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Lwów dnia G. września.
W giełdzie i o smutnym Ii.jk graczy giełdowych. Kl ib 

^hicjo.iistów. Dlaczego stronnictwo rządowe i j.g o  za- 
JOicy sławią teiaz mądrość polityczna Towarzystwa de-
»ratycznego. Położenie centralistów. Stosunek jWęgier 

• uchu narodowościowego w Przedlitawii w ostatnich
c-*«ach. O przyjaźni Ceatu z niemcami.)

Wczorajszy dzień już był istotnym dniem 3ą- 
dla giełdzistów. Z powodu niepokojąc] cb 

pieści z rarjża, spadek papierów wczoraj w W ie- 
Uig był iak nagły, popłoch tak wielki, iż sprze

dających dobrowolnie lub z przymusu było bardzo 
, ''siu, ale kupujących, ab* było. Aby dać wyobra
ż ę  o spadaniu nagłem, dosyć przytoczyć, iż Akcje 

*n&lu-austrjackiego banku, które przed 14 dniami 
tały 432 siały wczoraj w Wiedniu przez ja- 

cLwnę po 2y6 ztr ; a akcje Wiener Bank, 
przed 14 tniami stały 280 złr., wczoraj spa- 

%  poniżej 100.
Pierwszą przyczyną spauKU papierów było wy- 

Mwieazenie zastawu rozmaitych papierów warto- 
Ż ow ycb , które Wiener Bank do wysokości 

milionów sL. złożyła w National-Bank. To od
d a la ło  i na inne banki dawniejsze i młodsze, i 
sPo»ódowab również wypowiedzenie im zastawów, 
* podniesienie dyskonta. i)o tych fatalnosci gieł- 
^W jch wczoraj przyszły jeszcze niepokojące wieści 
2 Paryża, więc powstał popłoch straszliwszy.

Jak to oddziałało na Galicję a w szczególno
ści _* Lwów, Kdzia hardzo wielu gra na giełdzie 

różnicę, łatwo conw wyobrazić. Potracono pra
nie wszystko. Lamenta. są powszechne. Gazie się 
ojfodióę tam pojawia sie meeiczęśliwa figura, nie
z ł o  przyznająca sij, Ż6 przegrała wszystko.

W  sobotę zebrał się był w Wiedniu mityng 
baakow y, t. j. odbyła się narada pierw szyeł finan 
swtów wiedeńskich, jakby tej klęsce zapobiedz. 
^ “horaator banku narodowego, Pipitz. sekretarz, 
°*6cni w Wiedniu dyrektorowie, również jak i re- 
Pcezeątanci innych tanków, kredytowego, anglo- 
Jżijackiugo i t. d. wzięli udział w tej naradzie, 
j ftnrał nie było żadnych i być nawet nie mogło, 
dyrekcja banka narodoweg > obiecywała tylko, nie 
pdwyżśtać dyskonta, przyjmować w zastaw złoto 

ułatwił5 eskontowanio w-okclów. Upadł zaś wnio- 
^  zawieszenia ustawy banku narodowego (Bank- 
° f* ) ,  ażeby *>aak mógł swoDodniej, poruszając się, 
''"%>cić się energicznych śrcJków ctt zap. bieżeniu 
^żisow ej klęsce, również jak upadł wniosek, ażeby 
! 71 lać petycję do rządu o wstrzymanie wydawania 
^ c e s j j  nowych przedsiębiorstw

Wklać z tego, iż brak gotówki z powodu na
s t a n i a  się najrozliczniejszych banków i przed- 
"Jfiorstw jest główną przyczyną obecnego prze
gania finansowego, co pod wpływem wiadomości 

^ y z k u  h jeszcze więcej się pogorszą, Narada zaś 
••dbjha w sobotę, po której giełdziści spodziewali 

bardzo stanowczego skutku, spełzła .właściwie 
**- uiczem bo tylko na obietnicach środków małej 
^diosłości, więc jeszcze fatalniej oddziałała na

Dokładniejszy obraz dzisiejszego przesilenia 
bilansowego i jego powody, podaje poniżej nasz 
•fbspondttnt wiedeński.

, Pan Kornel Krzeczunowicz bardzo trafnie wy
c z a i  na pierw scem posiedzeniu Klubu rezolucjoni-

stów, że dopokąd będzie przeciw stronnictwu uty
litarnemu większości delegacyjnej (czyli inaczej 
stronnictwu ministerjalnemu) walczyć jedynie stron
nictwo foderalistów, tak długo zwyciężać będzie 
zawsze polityka większości delegat.yjnej, i to tak 
w sejmie jak i po za sejmem. Stronnictwo to bo
wiem ministerjalno przywdziewa na siebie barwę, 
jakoby było zwolennikiem szczerym rezolucji sej
mowej. I jest nim o tyle, o ile popieranie rezo
lucji nie naraża dobrych stosunków z minister
stwem. Gdzie zaś wystąpienie energiczniejsze za 
rezolucją mogłoby szkodzić ministerstwu, i nara
zić popierających na zerwanie z ministerstwem, 
tain to stronnictwo, jak głosi —  dla względów u- 
tylitarnych —  zawsze się cofało. Tak działo się 
zawsze aż do zamknięcia Kady państwa, tak bę - 
dzie ta fi akcja działać i dalej.

Jedynym przeciw takiej utylitarnej polityce 
sposobem było utworzyć obóz prawdz-wie, szczerze 
i energicznie popierający rezolucję sejmową, i 
wytoczyć walkę pozornym rezolucjonistom, zdema
skować ich. Początek juz zromono utworzeniom 
Klubu rezolucjonistów.

Wtedy to powstał popłoch między pseudore- 
zolucjonistami. Inspirowane przez nieb dzienniki 
wiedeńskie uderzyły razem, temi saraemi nawet ar
gumentami, na klub rezolucjonistów. Teraz już za- 
i zynają uznawać lwowskie Towarzystwo demokra
tyczne, taraz uawet widzą logikę w jego postępo
waniu, pochwalają jogo niezłanie się z rozolucjoni- 
stanii w komitecie przeawyoorczyu. Sekunduje im 
w tej samej taktyce Czas, organ .polski stronnictwa 
ministerjaluego w Galicji I dla Cz<uu Towarzystwo 
demokratyczne z swą federalistyczną polityką jest 
logicznem, godnem uznania, a kluD rezolucjonistów 
niema racji bytu* niema jasnego programu, jest 
niepotrzebnym. W języku zrozumiałym to wyra
żając, Czas największe niebezpieczeństwo dla swoich 
pozornych rezolucjonistów, a w istocie zwolenników 
ministerstwa, widz; w sformowaniu się 0zczerych 
rezolucjonistów w osobny obóz, albowiem wtedj 
już pozorni rezolucjoniści nie będą niugli bałamucić 
opinii publicznej w kraju, zostaną demaskowau. 1 
utracą podstawę w kraju. Towarzystwo zaś demokra
tyczne, popierające niewykonalną, niepraktyczną po- \ 
litykę federacyjną — jest według Czasu dia pseudo- 
rezolucjomstów mimsteijalnycb nieszkodliwem wcale, 
więc niech sobie istnieje!

Aby wykazać hipokryzję Czasut zbierzemy 
wszystkie artykuły tego pisma, od chwili wprowa
dzenia rezolucji do sejmu aż do obecnej, wykaże
my jego wszystkie fazy. Z tego przekonają się 
czytelnicy, że Czas takim samym jest zwolennikiem 
rezolucji, tak samo ją popiera, jak to czyni stron
nictwo ministerjalno pseudorezolucjouistów a la 
G o l e j e w s k i .

Sobotnie doniesienia wiedeńskie mówią już, że 
sesja sejmowa potrwa może aż do d. 24. październi
ka, o tyle, że poza ten termin przeciągnąć sie nie 
będzie mogła. Fressc, t. j. rząd spodziewa się, że 
większość sejmów z własnej inicjatywy zajmie się 
kwestją bezpośrednich wyborów do iłady państwa, 
a uchwały odnośne sejmów będą dla rządu wska
zówką , czy przedłożyć Kadzie państwa wniosek 
zmiany ordynacji wyborczej lub nie. Nienaturalny 
skład sejmów, posłuży rządowi do wniesienia tej 
sprawy; t. j. fałszywe sejmowe ordynacje wybor

cze, posłużą do zaprowadzan a najfałszy wszej rajchs- 
ratowoj ordynacji wyborczej Zmiana ta ma być 
zaprowadzona jako kara na Polaków, Siowuiców i 
Tyrolczyków, iż w delegacjach wspólnych głosowali 
icli delegaci z Węgrami. Ale i to jeszcze oie głó
wny powód; poprostu Niemcy szaleją. Niemamy 
potrżeby ich leczyć; przyjdą podoLnoś naturalne tu-- 
sze, które ich przyprowadzą do przytomności i 
wskażą skromne "lęjsęe, jakie w Przedluawii zaj
mować powinni.

Sytuacja nie jest bynajmniej przyjemne dla 
oentralistów. Przyczyny w ytarliśm y wczoraj, a 
objawem nowym jast to, że po zamknięciu sejmów 
mają się niemieccy członkowie Kady państwa co- 
ryćnlej zgromadzić w Wiedniu, aby na podstawie 
doświadczeń, poczynionych w sejmach, roztrząsnąć 
kwestie wewnętrzne. Wezwanie do tego zyazdu wy
szło od kilku deputowanych, w Wiedniu ‘żyjących. 
Obawiają się oni podobno rozpaanięeia większości 
centralistycznej, na co się widocznie zanosi.

Węgrzy, którzj badają skrzętnie i rozumieją 
ruch polityczny w Czechach, upewniają w swoich 
organach, że tam partja narodowa - zwycięży. • Nic 
nie zaszkodzi, że, jak organa rządowe w Pradze 
zapewniają, rząd i tym razem z całą wystąpi sta
nowczością przeciw Czechom, bo tern predzej ta 
kwestja zostanie rozstrzygniętą. Najministerjał 
niejsza Uebaitb sławi Czas, że się na lwowski Klub 
rezolucyjny z tego samego co i ona zapatruje sta
nowiska Czas też wszystkich sił wytęża, aby so
bie na tę plugawą sławę zasłużyć. W  wczoraj
szym numerze usiłuje znowu dowieść, że my mo
żemy czekać, i ,nby modz ezekać“ . powinniśmy: 
wysłać delegację dc Bady państwa; powinniśmy ją 
wysłać bezwarunkowo, t. j. że „nie można wyaląć 
dolegacj- z rezolucją jako aietykaUą; dalej, ahj 
kraj się oddał w milczeniu sejmów, na ży 
cie, aby posłowie to sobie uchwalali,, co się im iż j-  
wuie podoba, bez oglądania sit nakraj : — ( Czat 
zowie to niepodległością sejmu 1 niezawisłością wy
borczą); w keńcu, powinniśmy odłożyć na bok kwe- 
stję polityczną stosunku naszego w monarchii, a 
główjiie prace w sprawach wewnętrznych wytężyć, 
do których miedzy mi^mi zalicza Czas wystrzega
nie się g^rmanizmów w podaniach do władz. W e
dług niego, gminy nasze i powiaty pud w zględen 
autonomicznym tak są urządzone, że pracować mo
żna skutecznie, a jeźłi wyrobimy sobie jeżyk urzę
dowy, to już go cofnąć będzie niepodobna łtęczy- 
my, że Czas wszystkie te brednie pisze ze szczere
go patrjotyzmu — ale jakiego, niech się czuły czy
telnik domyśli.

Niemcy nie zyskali nic na Czatie, ale we W ę
grzech tracą wszystko, t. j. jedyne swoje oparcie 
wobec samoistnych dążeń nie-niemieckicn ludów 
Przedlitawii. Rządowe pisma wiedeńskie przestają 
podawać telegramy z ruchu politycznego w Galicji, 
bo iin wiadomości te n.e są na rękę, ale skrzętnie 
je podają pisma węgierskie. Moralne oparcie Nie
mcy stracili w Węgrzech, a na dobitek, co dla 
Nioiuców bedzio jeszcze boleśniejszem, starają się 
emancypować znpełnie od P-zedlitawii. Ugoda au- 
strjacko-wegierska już i w obozie deakistów nie li
czy bezwzględnych zwolenników ; nie miała ona ich 
nigdy pa zawsze, bo też tylko na »at l 6  jest uło
żoną; zwolennicy jej byli w Węgrzech tylko cza
sowi, a ten czas już się dz.siaj kończy, w roku trze-

ckn jej życia' Ciągły rozstrój finansowy we W ie-' 
dniu, który według dotychczasowych stosunków od
bija się tal że na Węgrzech, znagk W ęg.y do-wye
mancypowana się w tym względzie zupełnie od 
Wiednia, lora: nawet organa Audrassego podnoszą 
kwesiję rejencji na wypadek małoletności repre
zentanta korony austrjacko-węgierskiej. Dlaczego o 
tem dzisiaj myślą W ęgrzy? Pisma węgierskie‘ mó
wią tylko, że ani raJatyn węgierski nie może być 
rejentem d.i Przedlitawii, ani jaki arcyksiążę dla 
Węgier. Któżby więc mógi być rejentem. Nikt 
chybi im, , jak Najj. Pam —  u&jczcsersea Węgier, 
a także Polaków orędowniczka. Mvrge,.poit wiedeń
ska załamuje ręce, bo rejent skoroby został m ia
nowany, musiałby już za życia oDecnego monarchy, 
otrzymać ogromny, przynajmniej doradczy wpływ 
w sprawach państwa.

Niemałej wagi jest okoliczncść, że na Pogra
niczu w ok.ęgacb, które zostary wyzwolone z ped 
rządów nieimecko-wojskowych, wiadomość o tem 
wyzwoleniu obchodzono z uniesieniem, mianowicie' 
w Seniu (Zongg).

Całe ducbowmdswo, cała szlachta w Przedlita- 
wii pozagalicyjsklej jest zaciętym wrogiem mini
sterstwa, które i tak się Lłopoce, kimby zastąpić 
dr. Bergera, mimstia-oratora, najzdolniejszego re- 
piezentanta rząau przy debaiack parlamentarnych. 
Stronuictwo rządowe jest tak uoogh na auebu, że 
skoro nieuleczenie cnory dr. Berger ustąpi, me m i- 
że go zastąpić kim innym, jak dr. Schindlerem I 
W  ziemiach czeskich rueh antirządowy. przy brat w 
wysokich sferach nawet cechę antidynasiyczną ;i' 
kiedy arcyksiążę Karol Ludwik przybył do Berna 
jdko a tur e jo  cesarza na urocz/ctość sławko w.cką. 
biskup berneński nie przybył na jego powitamy 
tłumacząc się potem bez „gródki, że niein&ł czasu 
Biskup ma byr wezwany do Wiednia ad audienćat* 
vtrbum rtgiath

Przytaczaną, ni nie nasze domysły, n:e rozu -, 
Browarna, ale fakta, a te takta ani nam nakazują,, 
ani pozwalają upalać na duchu, wyrzekać sie ko
niecznych żądań kraju, ale jeszcae nie dojzłe do 
tego, abyśmy rzucić mogli Wiedmowi rękawicę bez-; 
względnej bierności. Jakżeż ram zwątpić, jak nanu 
zakładać reee k.ody czas do działania taki spo 
sobny ?

Z spraw zagranicznych ważnem jest tyłka tu, 
że mewo ks. Napoleona w senac.e przyj jłj pisma, 
radykalne z ironią, pisma, Rouherowskie z źaciekło- 
śc.ą, a organa stronnictwa pośredniego z obojętno
ścią. Pized rokiem byłoby inaczej. Dzisiaj libe
ralizm książęcy ani nawet umiartuwaaycb nie za- 
ćawalnia.

Odpowiedź na wezwanie
Dzisnnik Poznański nie wyrażając własnego zda

nia, umieścił kilka artykułów dzienników niemie
ckich o grupowaniu się stronnictw w pozuańskiem • 
a pc części i w Galicji, mianowicie w Kiakowie. 
Z tego mu zrobiła ; arzut Gazet z Narodowa i we
zwała do wystąpienia z własnem udaniem. Odpo-' 
wiada na to wezwanie ihienm* ^oznanstci następu
jącym artykułem :

„Niemieckie dbiennikaistwo biorąc pocbip z

Cześć wieszczom.
Myśl postawienia pomnika Mickiewiczowi po- 

1 zona we I wowie, pudrzae pobytu Karola Libelta 
^ uaszem mieście rozszerzyła sie wkrótce do wię- 
k»zych rozmiarów: zamierzono postawić u etóp W  a 
^®ln już nie samutny posąg Adama ale trzy po- 
jd&iki, w jedną ułotoau. grupę, a przedstawiające 
N -}Cę naszych wieszczów pierwszego rzędu: Mic- 
^wicza, Krasińskiego i Słowaokiego. Na dochód 

przedsięwzięcia Karol Libelt pozwuiił wyaac 
%  uajpiękiiiejrze rozprawy swoje; „O odwadze 

l7Wiłnej,fc „O miłości ojczyzny" i „O wychowaniu 
1<*4ów.“ Wydauo także odezwę do Polek, którą po- 
^łżej przytaczamy, a która wzywa kobiety nasze 

Obierania niepotrzebnych kawałków kruszcu, z 
'•órycb stopiema powstan ę spiż, jako materjał 

posągów. Podstaw i ich ma byi granitową. 
Następujące panie we Lwowie utw c.zjly już 

z°naitet do zbiennia i składania takich kawałków 
Ltwzozu : BaJutuwska, Baczewska, Berluei. Dą-
^Jows^, Peiles, Hf nigomann, Losch, Rioger, 
cjjses, Scburitt, Smolkówua, panna Wasilewska i 
^tćhert.

Sądzimy, że myśl ta znajdzie echu w najdsl- 
zakątku serc naszych. Gześć dla wieszczów, któ- 

.*y w długiej nocy nieszczęść naszych, śu lecą nam 
L* trzy gwiazdy, gruby zmierzch nocny rozprasza- 
GCe i będące zarazem drogoskazami niebieskiemi, 
y pojono w  nas jeszcze z pacierzem dziecinnym i
* modlitwą za ojczyznę. Dzisiaj u  cześć znajdzie

dla swego wynurzenia się w czynie.

Odezwa du Polek !
g Zacne i bohaterskie towarzyszki niedoli naszej! 
^taebetne serca Waszt wtajemuiczyły Was w na- 
®5® boleści, odsłoniły przed Wami cały ogrom cier
pki drogiej nam ojczyzny; —  a duch czasu, wy-
* -*tałcenie umysłowe i moralne wskazało Wam 
®°we stanowisku, rozwinęło w Was pojęcie naszego 
Płożenia i naszych potrzeb, uczyniło Was uczestni-
z*ami naszych prac, naszej w iary  i naszych bło- 

8ich nadziei.

Dlatego też, ile razy p rzy ch y ln e  błyśnie nam 
światło, ile razj w omdlałym aaredw żywsze 
zadrgnie tęino, zawsze i wszędzie widzimy Was 
przy naszym noku: tkliwe, rozważne i czynne —  
jaśniejące cnotą kobiety i odwagą męża.

Przywykli zatem do tego świętego wspólnictwa 
żywota, nie czujemy się w całości siły i prawa, 
tylko wtedy, gdy jesteśmy z Wami —  żadnego nie 
chcemy przedsięwziąć dzieła, nie odezwawszy się do 
Was —  nie szukając Waszej pomocy.

Czynimy zaś to w tfj chwili z tem większem 
zadowoleniem, z tem większą otuchą, że przedmiot 
powyższej odezwy jest równie szczytny, jak brze
mienny w poważne następstwa —  równie przema
wiający do serca, jak odpowiedni słuszności  ̂i in
teresowi kraju: a zatem zdolny rozpłomienić Wa
szego ducha i wywołać to żarliwe zajęcie, które 
jest jedyną rękojmią pożądanego skutku, jakiego 
przy Waszym współudziale z pewnością sobie obie
cujemy.

D)szła Was wieść zapewne, że tułacz, że mę
czennik, że ten, o  w duszy swej odzwierciedlił i 
rozwinął piękno, utkwione w narodzie, co streścił 
w sercu jego katusze, co broni7 jego praw i rzucał 
klątwę na jego dzikich po gwałcicieli, co otoczył 
młodość Waszą dźwiękiem i kwieciem, a niepo
wstrzymanym potokiem lał na Was miłość ojczy
zny —  że wieszcz i poeta nieśmiertelny, że jeduem 
słowem, nu u A d a m ,  ma spocząć taiii, gdzie nie
gdyś królów składano —  na górze dawniej naszej 
sławy —  dziś naszej Kalwarji —  na Wawelu.

Na ziemi zlanej K r w i ą  tylu ofiar, roztworzy się 
jeden jeszcze grób, w którym złożyć nam przyjdzie 
nasze relikwie — jeszcze jedna stanie skarbnica w 
grodzie świetnych i bolesnych pamiątek, co błyszcząc 
poświęceniem i chwałą ż przoszłości, przyświecać 
będzie pochodowi nowych pokoleń.

Że Wy pospieszycie nt spotkanie wieszcza, a 
laurem wieńcząc jego popioły, odświeżycie je łzą 
żalu i c h ó r e m , zanucicie jego sławę —  o tem nie 
wątpimy.

Lecz nie ta jest, granica obowiązku, jaki 
względem niego spełnić nam wypada. Listek, co 
więdnie —  łza co wysycha, i pieśń, co kona wraz,

z drganiem powietrza, nie jest wozjstkiem, cośmy 
winni takim święiościom.

Pamięć Adama w.nna pozostać nieśmiertelną, 
jak nieś niertelne są jego dzieła, jak nieograniczo
ną jest wdzięczność narodu. Otóż aby ją taką u- 
czynić, w pomnik ją przelać należy.

Niechaj pogromcy ludzkości leją ze spiżu na
rzędzia, co śmierć roznoszą; mj zeń wylejem ta
kie, co życie w odlegle przeniesie wieki.

I komuż to dzieło unieśmiertelnienia z prawa 
się należy, jeśli nie Wam, zacne Towarzyszki! 
Wam których naturą jest miłość, a duszą poświę
ceniu —  Wam, z których łona płynie życie, a któ
rych ręka krwią 6ię nu kala?

M am też je z serca poruczamy —  zbierajcie 
niespożyty kruszec, wznieście zeń pomnik naszemu 
Adamowi, któryby świadczył nietylko o jego wiel
kości i zasłudze, ale żeby zaniósł pot imności tę 
dobrą nowinę, że to Wasze dzieio —  że odkąd W j 
wenodzicie jako czynnik w życie narodu, nowa się 
dlań rozpoczyna era —- era miłości i pokoju, har
monii i tkliwych pamiątek —  zlanie żywota w je
dną sieć nieśmiertelną.

Wzywając Mas do spełnienia tego szlachetne
go obowiązku, nie możemy przecie zataić uczucia, 
które —  jesteśmy pewni,' i w Waszem odzywa się 
sercu.

iW ód  jest Ojcem i Matką wszystkich swych 
dzieci, które zarówno kocha, a jeśli mu jedno z 
nich wyszczególnić przyjdzie, jeśli je wyższą opro
mieni chwalą i pamięci następnych przekaże wie
ków, skrzętnie wpatruje się w zasługi innych, wa
ży na szali słuszności ich wartość, by każdemu 
stosowną naznaczyć nagrodę.

Wielką zaiste jest postać twórcy Walmroda i 
głową ;yściga wszystkie inne, lecz kiedy spokoj- 
neui rakiem pociągniem po drodze poświęceń —  gdy 
wejdziem w dziedziny twórczego ducha —  z chlu
bą wyrzec nam wynada, że go tam nie widzimy 
samego.

Oprócz wielu innych, obok niego stoją, .jakbj 
synowie obok .swego' Ojca- Zygmunt- Krasiuski i 
Juliusz Słowacki. I nieodrodne to dzieci, jeśli ich 
dziećmi jego nazwać przystoi.

Bo kiedy Adam chłonie w siebii. Świat spe 
łeczny, boleje cierpieniem swojej generacji, maluje 
straszne sceny, w oczacb jego dokOnaat —  wywo
łują zgrozę i pielgrzymia? kfokiem zdąza za gwia
zd? nadziei — Zygmunt zstępuje w o.cZyste gro- 
Dy, unosi z nich wszystkie świętości —  wydziera 
śmierci i Jk-asi życiem tc wszystko, co wmlkie i 
piękne i rójkzką ouwną je splata. Juliusz, ufny 
w potęgę swego gehiuszu, wszystko nowe stworzyć 
pragnie — w niewstrzymanym pędzie, mija z po
gardą Lrainy pamiątek, potrąca obecność, inny 
świat odsłania, i jak orzeł w bezmiernej przestrze
ni w przyszłości się toni. Przeszłość, t iraini ijszość 
i przyszłość, te trzy  epoki w naszym narodzie pod
chwycili i szczytnie oddali Mickiewicz —  Kiasin- 
ski — Słowacki.

M nieb tylko razem wziętych, jest całość o- 
brazu. W  nici razem wziitycn błyszczy ta histo
ryczna prawda i ,'akoby nić tajemnicza wieazie swój 
wątek z zapadłych wieków; mknie błyskawicą po 
teraźniejszości i sięga w nieznane przestwory przy
szłości, k órej wrota geniusz człowieczy rozłwiera.

Spojeni przeto jednością ducha f przedmiotu—  
ogrzani jednym płomieniem —  opromienieni jedną, 
choć może niezupełnie jednakową chwał? za ży
cia —  po śmierci nt jednym winni stanąć piede
stału. W  jednym posągu odlać należy te piękną 
wieszczów naszych ti ójcę —  bo przez nią, jak 
przez mistyczny trójkąt Ojczyzna nasza przegląda;.

Wasze to dzieio Polki nasze! Zestrzelcie se^ 
ca i usiłowania w jedno ognisko —  w trzech gro
dach, w których działanie "V tasze jest jeszcze mo- 
żebne: wt Lwowie, Krakowie i Poznaniu, załóżcie .. 
główne siedliska pracy Waszej —■ składajcie ma- 
terjał —  wołajcie, by W am go zewsząd1 starczono, 
a my wam przyjdziemy w pon.oc tem wszystkiem, 
co patrjofyzm zdobyć potrafi.

Trzy świetne rozprawy znanego Wam męża. 
Karola Libelta: „o miłości Ojezyzny — o odra
dzę cywilnej i o wychowaniu ludów" do druku na 
ten cel cddane zostały

Resztę dopełń Opatrzność i Yv asse noświę- ■ 
cenie. - .. .. I *
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polemiki, jaka się wywiązała ostatniemi czasy w 
Lnie publicystyki polskiej, stawia ugrupowanie się 
i skonsolidowanie Btronr'ctw polskich ■» Foznań- 
skiem j&kó fakt dokonany. Z jednej strony kupią 
i centralizują się według tegoż zapatrywania ludzie 
stronnictwa zacnowawczego i tak zwanego ultra- 
montańskiego około osoby czy systemu polityczno- 
kościelnego księdza aicybukupa LeSóWowskiego, 
z drugiej istnieje, według tychże pojęć, ale istnieje 
w rozprzężeniu, silniejsze raczej tradycjami, aniżeli 
organizacją i czerstwością działania stronnictwo na- 
rodowo-demokraiyczne. Stronnictwa se rnuią dzi
siaj walczyć z sobą o pierwszeństwo i zagrażać roz
biciem wspólnej falangi narodo-ej, na jaką się do
tąd wszyscy Polacy bez względu ua różnice prze
konań politycznych, społecznych i religijnych skła
dali. Głosy te i tym podobne dzienni aarsl wa nie
mieckiego uuzieialiśmy od czasu do czasu bez wła
snych komentarzy w dosłownym przekładzie czy- 
telniKom naszym. Z pism polskich uczyniła nam 
Gazeta Narodowa zarzut, że w kwestji tak walnej 
milczymy i wzywa nas do wystąpieuia ze zdaniem 
własnem" w tej mierze. Wezwaniu temu czynimy za- 
dofć ąe staaowicka najzupełniej przedmiotowego, gdyż 
całem naszeni zaraniem i zadaniem jest, utrzymać 
się'na stanowisku czysto-narodowem, bez nienawi
ści dla obcych, z wyrozumiałością choć stanowczo
ścią, względem swoich, a unikać póki tylko można, 
wywoływania stronnictw, mogących nas tylko na 
wewnątrz i zewnątrz osłabiać. Rozpoczynając rzecz 
naśzą, nie przeczymy tedy, iz były i są u nas nie 
stronnictwa, bo do definicji tego p ojęcia trzeba bar- 
Jso wiele warunków, na których naszym tak na- 
zwan m stronnictwom zbywa, ale kiernnki i prą
dy odmiennych wyobrażeń i przekonań, które pole
mizując czasem z sobą, zamykały sie przecież w 
gruncie rzeczy w skrytości czterech ścian i nie 
" /w icr ily  żadnego wpływu na bieg życia pu- 
blLznego. Staczali wprawdzie także swego czasu 
0«n.„c Poltki, następnie po kilku latach przerwy 
D titw ak PotnańtLt grzeczne nader walki bądź to z 
P+wegł-tJm* P otau .u h m , DądŹ z Tygodnikiem Katoli- 
eftim w sprawach zasadniczej doniosłości, ale na 
Pv>staw{ zewuętizuą ludności polskiej nie wywiera
ły M różnice zapatrywań i wynikmee z nich po- 
lomiki żadne**, wpływu. Stosunek podobny utrzy
mał się nienaruszenie aż do ostatnich czasów. 
Skrajne kienieki, jeżeli kiedykolwiek były, nie
taniej ruehliwo-dcmokratyczny, jak zacho wawczo- 
ultramcntańjki, przycichły i znalazły się pod wra
żaniem zwłaszcza katastrofy z r. 1863 połączone 
okołs, wtpólrsg o, choć słabo i jakoby lylko z przy
zwyczajenia bronionego uarodowego sztandaru. Mia- 
num,... pozostanie cechą charakterystyczną kilku 
uataźnich lat naszych miejscowych dziejów, coraz 
ogomtejsw urw anie cię wszystKićn niemal zaa- 
j / c h  i popularnych imion kierunku narodowego od 
n iu u *  w sprawach publicznych. Dzieło ich i za-
i ł„ biorą'na swe tnrli epigonowie, którjm epi-
totta  pedobaym bytiajniuiej ubliżać nie myślimy, 
epigOnbwie tego samego ducha, kierunku, systemu 
i taśad, do ich pvprMduicy. Organizacja zastopuje 
tu uniom, i ludzi, zasady i wyrobione tradycje, ży- 
n y -i  bezpośredni wpływ popularach osobistości, a 
tak toczy się nasze publiczne życie z duia ra dzień, 
a i-do ostatnich kilku miesiecy.... Przeciw podobne
mu nie świetnemu i błyszczącemu, ale chroniące
mu przynajmniej godność i konsekwencję narodo
wą,- Sposobowi życia publicznego zaczyna się obja
wiać opozycja, przypisywana ludziom stronnictwa 
&whoWawczo-uliramuntańskibgu, choć pozbawiona 
właściwie wszelkicn warunków organiczności par- 

Stronnictwa, dążące do ogaruiema czy to 
BUMrjalnej czv moialnej władzy, zwykły wypowia
dać czego chcą, co postawić, czem niedomagający 
według nich stan obecny zastąpić zamierzają. 
Stronnictwa takie zwykły wstępowa: w życie z 
ratowym organicznym programem, dawszy poprze
dnia, rękojmię jego praktyczności i wykonalności, 
j  i. .  IwieL przynajmniej na polu swej myśli dzia- 
łiOnością. Z tego wszystkiego nic w obecnym 
ptzypadkn dostrzedz uiepodobn. Życie naoze pu
bliczne i narodowe ma tntaj, jak już powiedziano 

pewne k\rdj aalne zasady, pewne artykuły 
wiary, które, jak także już powiedziano, były do- 
fyrhezas obroną i ochroną aanzegu narodowego 
istnienia, puklerzem bezpieczeństwa, jeżeli nie prze
ciw zatracie bytu, który jest w ręku Opatrzności, 
to przynajmniej przeciw zatracie godności i konse
kwencji narodowej, która jest w ręku naszym. Do 
takich kardynalnych zasad, do takich artykułów 
wiary dotychczasowego żywota naszego publicznego 
■ależały i powinny według nas należeć:

Soldarność między sobą wobec żywiołu inno- 
plemienuego, bez nienawiści i bez niechęci dla nie-

Zgoda kościoła i duchowieństwa z życiem na- 
todowem;

Cześć dla przeszłości i pamiątek narodowych, 
jalw źródła i warunków obecnego łnarodowego ży
cia.

Nie stawując naprzeciw temn nic organiczne
go wła»nego, nie obalając tych dogmatów naszego 
publicznego życia jako biednych i mylnych, nie 
zastępując ich innetni, według siebie prawdziwsze- 
mi może, rozpoczęli malkontenci z dotychczasowe
go systemu naszego narodowego życia, walkę pod
jazdową przeciw wszystkim tym jego podstawom 
z kolei. Rozpoc/j nali ją, di upewni swego, trwo
żliwi zrazu, jakoby sposoDum rekonesansowym; 
ośmieleni znużeniem publicznego ducha, ospałą po
błażliwością opinii publicznej, podnoszą głos i wy
stępują ze swemi paradoksami coraz śmielej.

S u l i d a r n o ś ć  n a r o d o w a  tłómaczy się w 
ich języku na teroryzm, przeciw któremu trzeba 
zażyć 3peeytiku odwagi cywilnej.

Z g o d a  k o ś c i o ł a  z n a r o d e m  jest w ich 
języku radykalizmem wyzyskującym duchowień
stwo we własnych celach.

C z e ś ć  d l a  p r z e s z ł o ś c i  n a r o d o w e j ,  
grzeszną deinonstracjomauią, praktykowaniem teorji 
o nieprzerwQ,lności powstania.

Tak a nie inaczej przedstawia nam się cha- I 
ratter walki, podjętej nie przez jakieś ściśle zor- 
gauirowane i świadome swych celów stronnictwo 
zachowawczo-ultram >ntańskie, którego bytu w tern 
wszystkiem trudne nam się jeszcze dopatrzeć, —  
Ue raczej przez sporadyczną opozycją ochotników 
jego kierunku przeciw dotychczasowemu osobowi 
*7 « a  aae»go narodowego. Organem tej walki jest 1

mianowicie Czat, mający naturalnego sprzymierzeń
ca w tutejszym Tygodniku Katolickim, mniej natu
ralnego a nie wiemy czy pożądanego w Gazecie To- 
rMtkitj i poszukiwanego a pożądanego, cdoć nie 
zawsze Z najdowanego, W Przeglądzie Polskim.

Otóż odpowiedź nasza na zapytanie Gazety Na
rodowy co do mniemanogo ugrupowania się naszych 
stronnictw, mogąca zarazem posłużyć naszej pu
bliczności za przedmiotowy całkiem wyiaz zdania 
naszego w ważnej tej dla wewnętrznych stosunków 
naszych sprawie.

Wobec tych uieugrupowanych jeszcze, ale za
rysowujących się zdaleka'i zapowiadanych stron
nictw, wypada nam naturalnie zakreślić nasze wła
sna stanowisko.

Odpychać od udziału w pracy narodowej kogo- 
kolwiekbądż, nie mamy aui chęci, ani prawa. Mo
nopolu nieomylności nie rościmy sobie bynajmniej, 
jakkolwiek o prawdzie i słuszności naszych zasad 
przekonani jesteśmy. Organicznej myśli odmiennej 
od naszej, byle tylko narodowej, malkontentów na
szych, mielibyśmy obowiązek wysłuchać w imię 
swobody słowa i dyskusji. Obecnie wszakże niepo
dobna zaprzeczyć, nie zaprzeczą oni sami nawet 
może, iż podjęta przez nich walka nosi wyraźnie 
tylko charakter negatywno-destrnkeyjny i grozi ni- 
czem innem. jak zerwaniem nawet tego słabego wę
zła solidarności, jaka nas jeszcze tutaj w całość 
narodową wiąże. Takie jest nasze zdanie o chara
kterze i znaczeniu owe, opozycji, takie, jak się spo
dziewamy, jest w tej mierze zdanie większości na
szego społeczeństwa, a dlatego też jedynie poczu
wamy się do obowiązku wystąpienia wobec podo
bnego kierunku z naszem huc »*que, (tj. hola!) O 
radykalizm, o chęć praktykowania jakiejś teorji nie- 
przerwalności powstania, której prawdę powiedziaw
szy, nie rozumiemy i rozumieć nie chcemy, może 
uas tylko posądza" zła wiara, która także chyba 
tylko w ludziach złej wiary łatwowiernych znajdzie. 
Zarzuty, podnoszone z tego powodu przeciw nam, 
przypominają nieźle, jeźli małe rzeczy z wielkiemi 
równać można, owe obwiniania Polski ojakobinizm 
w manifestach mocarstw rozbiorowych, obwiniania 
i zarzuty, o których nieprawdzie jeźli kto, to wy
stępujący z niemi, w pierwszym rzędz.e przekonani 
byli. Mając nasze osobiste wyobrażenia i przeko
nania, chowaliśmy je i chowamy bardzo często w 
piśmie, któremu, jako jedynemu w naszej prowincji 
pragniemy zachować charakter czysto narodowy, a 
które pragniemy zarazom ustrzedz nie mniej od 
idąntyfiowajSai się z jakiembądź stronnictwem. W  
tej mierze czyniliśmy, jak nam z pewnością każdy 
przyzna, wszystko, co ludzie myślący, niepozbs.wie- 
ni zaoad i przekonań, bez nadwerężenia godności 
osobistej i publicystycznej czynić mogą. Na tem 
stanowisku pozostaniemy i uaaa). zaczepki i obelgi 
naszych przeciwników nie wpędzą nas, jakby tego 
może pragnęli, w partyjne sieci, w sieci stronnictw 
jakiagobąaź imienia i kiernnkn, których tu w Po- 
znańskiem nie możemy się dopatrzeć żadnej racji 
ani użyteczności. Jesl jednakże granica, poza któ
rą nam się cofać nie wolno, a której bronić prze
ciw wewnętrznoj dezorganizacji i zewnętrznemu par
ciu za stanowczy uważamy obowiązek. Granicą ową 
jest stanowisko narodowe, zagrożone i zachwiane 
dzisiaj stokroć bardziej owym wewnętrznym roz
strojem, aniżeli owem zewnetrznem parciem; sta
nowisko narodowe, nad którego bezpieczeństwem 
czuwać winni wszyscy zarówno z nami myślący i 
czujący, a którego kardynalnemi podstawami pozo
staną według uas jak dotąd:

Uuzciira praca tak zbiorowa, jat indywidualna;
solidarność między sobą bez nUnawilc. dla innych ;
zgoda kościoła z życiem narodowent .
cześć dla pamiątek przeszłości.*

Korespondancfft Gaietj Narodawąj.
W ie d e ń  dnia 3. września.

(ęul Deprecjacja papierów austrjackich stała się 
chroniczną. Na tle wiadomości o niebezpiecznym sta
nie zdroł ia Napoleona III zasnuto ze stiouy urzędo
wej, kombinacje fałszywe, i starano się przekonać pu
bliczność, ie  rzeczy w Austrji nie źle stoją. , i że 
przestrach giełdy niema żadnej podstawy, bo c jsarz 
Francuzów zdrów, i dziennik (Pigaro), Który roz
siewaniem bezzasadnych wieści zaniepokoił Przelita- 
wię, zostanie pociągnięty Jo odpowiedzialności.

Podniesiono z ostentacją okoliczność, jak doświad
czenie uczy nic nie znaczącą, że renta francuzka ku 
końcowi, a właściwie po zamknięciu giełdy, nieco wy
żej notowaną była, dając do zrozumienia, że stan nor
malny wróci. Stara Preste, w kwestjach finansowych 
organ niegdyś wpływowy, dziś bezwzględnie pełniący 
rozkazy rządowe, użytą została na pacyfikatora, opie
rając się z umysłu na fałszywem założeniu, ze jedy
nym powodem na fłeg spadku papierów anstrjacl ach 
był strach i niepewność, co się stanie w Europie na 
przypadek śmierci Napoleona, teraz zaś, gdy o podobnej 
ewentualności i mowy niema, orgau ten uspakajać po
czął strwożone umysły w sposób tak naiwny, że się 
mugło zdawać, iż sprawy powierzonej bronić niema 
odwagi.

Po wielkim i gwałtownym spadku zwykle nastę
puje chwilowa podwyżka kursów —  tak też ii tu by
ło. Na giełdach zagranicznych jednak, walory anstjra- 
ckie i w tej przejściowej chwili się poprawiły nie. W i- 
docznem było, że większe domy bankowe pozbywały 
się na targach zamiejscowych swych papierów austrja
ckich , nie mogąc ich  umieścić ua przepełnionej walo
rami giełdzie wiedeńskiej.

Mimo usiłowań z różnych stron przedsiębranych, 
nie udało się ostatecznie położenia prawdziwego zama
skować.

Co wygłaszano za przejściowe, okazało się sta
łem. —  Dziś każdy widzi i przyznać mnsi, że wiado
mość o słabości Napoleona nie spowodowała sama 
przez się i jedynie obniżenia wartości austrjackich, tyl
ko, że przyszła w sam czas, by przyspieszyć knzis 
finansową.

Takzw .ua paniąue. choć wybuchła dotykalnie po 
nadejściu telegramu pary zkiego, różni się zasadniczo 
od podobnych jnż nieraz praktykowanych objawów w 
tem, że stała się przedwstępem rozstroju finansowego. 
V7 całem słowa znaczeniu kryzis finansowa, oto po
łożenie, w której się znajduje Przedlitawis centroli- 
styczuo-konefykoyjua

Jakim apeeohns w krótkim stosunkowo cza iie ,

położenie tak radykalnie zmieniło s ię , nie łatwo sto
jącym na otronie odgadnąć —  dlatego nie od rzeczy 
będzie przypatrzyć się bliżej różnorodnym operacjom 
patronowanym, i w wielkiej części wywołanym przez kie
rowników takzwanej nowej e*y, by zrosnmioć, że ta
ki a nie inny koniec być musiał tych anti-ekonomi- 
cznych, na chwilowy zysk obrachowanych przedsię
biorstw. Jeszcze azis niema klucza —  ale są wska
zówki, ie  się znajdzie do wykrycia genezy tego szału 
spekulacyjnego, jaki ogarnął Przedlitawię.

Zaznaczyć tu wypada, że w innych Krajach Euro
py o tym czasie nio szukano i nie znaleziono pobu
dek do zakładania nowych, kosztownych przedsiębiorstw 
tego rodzaju —  a co główna w tych rozmiarach —  
jak w błogosławionej Austrji. Nawet w kraju najbar
dziej przemysłowym, którego stosunki ekonomiczne są 
najlepiej uporządkowane w Austrji samej, tj w Cze
chach, idee specjalne nowej ery nie znalazły uznania. 
Czesi nie puszli na lep —  '1 imeo Donaoe et duna fe -  
rentes nie wyszło un na złe i na tom polu. Bądź co 
bądź, zaczęto się skwapliwie krzątać okuło zawiązywa
nia to warzy w asocjacyjnych rozmaitego rodzaju. Kto 
miał jaki projeht w głowie mógł być pewnym, że znaj
dzie poparcie u góry.

Rząd —  jeśli moralne obowiązki władzy odsu
niemy na stronę —  miał dwojakie względy na oku, 
które me pozwalały, a nawet nakazywały nie robić 
tiudności w udzielaniu rozmaitych koncesyj. Jeden 
wzgląd jest fiskalny —  do dochód i kapitał dadzą się 
sprawdzić w książkach towarzystw akcyjnych, i poda- 
tea czy zarobkowy, czy dochodowy ściągnąć bez tru
dności —  a drugi polityczny, bo sobie powoli n iezna
cznie rekrutował ludzi nowych, którym nadał pozycję i 
utorował drogę do majątków, tworzył nowych konserwa
tystów.

Pokazało się istotnie, że i przykład i propagan
da kwiet” zmu, denerwujący wywierać zaczęły wpływ i 
na tych , którym manna spadła z gory, i na innych, 
którzy ją bez pracy osiągnąć chcieli.

Tyle się potworzyło towarzystw i „akładów, ie  
niema proporcji między oszczędnościami publiczności a 
sumami, które wpłacać trzeba ua akcje różnych przed
siębiorstw.

Lndzie, którzy stoją na czele nowych zakładów i niemi 
się opiekują, nie należą wcale do rzędu t^ch domów 
bankowych pierwszej klasy, których kredyt uięga daie- 
ko. Co najwięcej, są to geniusze na wzór Pereirów, 
Mirosów, znający się na giełdowych jak Francuzi 
m ów i: „tripotażachu , ale nie mający sił, stawiać 
czoła i zażegnać katastrofy finansowe. Reszta współ
pracowników bez funduszów i po większej części bez 
talentu odpowieamegc

Publiczność w Anstrji przer tyle generacyj do 
gry, czy loteryjnej, czy giełdowej nawykła, zasad « o -  
nbmićznc-racj malnych nie świadoma, z wielkim kapa
łem rzuciła się na grę w nowych walorach, nio my
śląc, nie rachując, co, jak i zkąd pochodzi, byle wy
giąć prędko, wiele i bez mozołu.

To samo więc, że przedsiębiorcom szło głównie o 
ayik, czyli ażjo ua papierach, a nie o rozwój i pracę 
organiczna i normalną zakładu, i że publiczność się 
znalazła po temn w wielkich masach i w Wiedniu i 
po prowincjach, stało się przyczyną tego anormalnego 
stanu rzeczy, że wszystko, co notowano na giełdzie, 
moiazło kjpców po jakichkolwiek, choćby nieusprawie
dliwionych cenach.

Kapitała mało —  ażja jak najwięcej.
W  miarę nadwyżki nad pari trzeba było wię- 

Mzych sum du ulokowania efektów.
Pokazało się , że skoro banki większe nieco się 

wstrzymały w dawaniu zaliczek, na papiery, (do cze
go zresztą przyjść musiałe, bo nie stało i im fundu
szów), nie było punktu oparcia dla „dzikiej“ spekula
cji. Teraz rzeczy się wyjaśniły o tyle, że co jest ży- 
wotnem, utrzyma się i nadal, —  a co nie, upadnie, 
lub wegetować tylko będzie jakm czas.

banki większe chcą wstrzymać krizis. ale czy 
to się im uda obok głównej myśli, by i same nie do
znały szwanku, rzecz problematyczna Nauka ztąd ta 
dla .zersztj publiczności, ażeby się nie zajmywala 
mrzonkami, które w ostatniej potencji przyniosą szko
dę —  a w wielu razach fuinę.'

Przegląd polityczny.
N iem ej’ . Telegram donosił, że p. Bismark 

bawił kilka dni w Szczecinie, gazie się zetknął z 
następcą ironu i pruskim posłem w Paryżu p. 
Solmj. Oeleir tegc spotkania było, jak donoszą wy
badanie prawdziwego stanu słabości cesarza Na
poleona.

Fr&nrja. Ze względu na stan zdrowia cesa
rza Napoleona odbyli Orleani i ich zwolennicy 
konferencję w Baden-Baaen, w której wziął także 
ndzial Thiers.

initip. belge. przyjiomina słowa, wyrzeczone nie
gdyś przez Napoleona III.: „Ja nie mogę chorować 
i muszę odzyskać zdrowie, chociażbym nawet znów 
zapadł w jaką ciężką chorobę*. T«j zasady trzy
ma sie pewnie cesarz dzis lakże, lecz pospiech, z 
jakim sobie wskutek tego postępują jego lekarze, 
łatwo może się zemścić na cesarzu.

W sc h ó d . Według wiadomości, telegrafowa
ni) z Konstantynopola do Londynu, miał rząd au- 
strjacki udzielić n icekrólowi Egiptu radę, ażeby ile 
możności przyspieszył swoją podróż do Konstanty
nopola w celu załagodzenia różnic z sułtanem

K r o n i k a .
— Mianowania. Minister spraw wewnętrznych mia

nował sekretarza namiestnictwa, Emila Czerlunczakiewicza, 
i komisarzy powiatowych Stefana Gałeckiego i Ludwika 
Baczyńskiego starostami powiatowymi drugiej klasy w Ga
licji.

Minister wyznań i oświecenia r.auał posadę pisarza 
przy biblutece uniwersyteckiej we Lwowie suplentowi gi
mnazjalnemu, dr. Władysławowi Wisłockiemu 

+  Karol Moseczańaki, doktor medycyny, i  ̂od lat 
kilkunastu lekarz zdrojowy w Iwoniczu, zmarł w 53 roku 
życia pozawczoraj we Lwowie.

Ś. p. jeszcze jako uczeń tutejszego uniwersytetu, zawi- 
kkany n proce > polityczny w r. 1838, przez lat 4V, zosta
wał w śledztwie sądu karaego we Lwowie , poczem na 
śmierć był skasauy, a w końcu ułaskawiony W r. 1846 
jako uczeć wydziału medycznego w Wiedniu, znowu był

uwięziony i dopiero w r. 18^8 w marcu puszczony na wól* 
ność. Skończywszy w Wiedniu studja medyczne, ja lo d<̂  
ktor medycyny wrócił do kraju i osiadł w Krośnie. Fć* 
źniej został ldkarzem zdiojowym w Iwoniczu, a jesień, *1'  
mę i roczątek wiosny przepędzał we Lworie, gdzie 
dosyć rozległą praktykę. W ostatnich dwu latach z*n>c‘ 
magał coraz więcej — a umarł na rozmiękczenie móitf11- •

Prawy charakter, wylany dlp ojczyzny, nie odsu wał 
nigdy, ilekroć go wezwano do służby Dla ubogich i łie'  
rot prawdziwy ojciec, dla rodziny swej podpora jedyn  ̂
Kochany od wszystkich, z którymi go zetknęły stosunki, 
poważany powszechnie. Cześć jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godzinie 5 po południu, 
z domu pod 1. 346'./, (Łyczakowoka ulica koło św. Antom* 
go). Spodziewać sie należy, że znajomi i przyjaciele, ż* "  
ogóle powszechność zbierze się licznie, dla uczczenie zwł®  ̂
jego. Życiem swem zasłużył sobie na to.

— S p ros tow a n ie . W wczorajszym numerze w rubrf' 
ce „Lwów* szpalta drnga zamiast: „Znam, to polityk* 
pruska* — powinno być : „Znana to polityka strusia*; ' '  
zamiast „anakendy* — powinno być „anakondy*; — w u' 
stępie „Czas uderza na klub rezolucjonistów, choć sama j*J 
gc nazwa jasno przemawia* — opuszczono po przecinka 
„iż niema programu*; — zamiast: „musisz chyba naleztC' 
powinno b y ć : „musi się chyba należeć*. — .W. artykuł*: 
„Centraliści w obec sejmów* strona 2. szpalta 1., zamiu* : 
„ówdzie jako ministerjum wszystkich krajów* — puWiflU0 
być: .... w s z y s t k i c h  .... Resztę myłek drukarskich p» 
mijamy.

Ostatnie wiadomości.
Karmelitankom krakowskim odjęto już sta

nowczo subwencję państwową. Dotyczący dokumom 
starosty krakowskiego p. Bobowskiego brzm i: „Jo
go Ekscel. minister wyznań i oświaty zarządzi!, » '  
żeby udzielana karmelitankom bosym od dnie L 
stycznia 1867 r. z funduszu państwowego zaliczkę 
zwrotną w kwocie 1800 złr., zasystować z koń
cem miesiąca września 1869. Zawiadamiam więc o 
tem konwent aa podstawie reski yptu ministerjalnć- 
go z d. 26. b. m. i rozporządzeni! namiestnictwa 2 
d. 23. b. m.

Kraków d. 27. sierpnia 1869.
Bobowski, delegat nam estnictwa.*

W  sobotę zaczęła się w Pradze uroczystość 
hussowa, Telegramy donoszą, że przybyło tną 
mnóstwo gości słowiańskich, jako też z Moskwy i 
zagranicy. Między Moskalami wyliczają księcia 
Galicyna, księcia Oboleńskiego i hr. Kisielewa. P o ' 
połudmu odsłonięto z wielką uroczystością posąg 
Hussa i tablicę pamiątkową. Przemawiało kilku 
mówców. „Sokół* pełni przez cały czas uroczysto
ści straż bezpieczeństwa w mieście. Wieczorem u- 
roczyste przedstawienie w teatrze dramatu Tyiego 
„Hua* Literat Sabina mówił podczas odsłonięci® 
pomnika o liteiackiem znaczeniu Husa, pastor e- 
wangielicki FieiscLei o kościelnem. Wieczór mia
sto będzie iluminowane. Prócz Morawian, Serbów, 
Kroalów. Sio wieńców i. Rusinów, przybyli na tę u- 
roczystość ze Słowian taaźe Polacy — główme z 
Warszawy.

Telegiain z Paryża donos, pod dniem 4. brn., 
że cesarz Napoleon upraszał księcia Napoleona ażf -  
by się wstrzymał od dalszego udziału w obradach 
senatu.

We Florencji SDOdziewaną jest ciągle knzis 
gabinetowa.

Z Rzymu donosi telegram, że zaneo niaj. tana 
w kołach kompeientuych, iż załoga francuska je
szcze wprzeciągu tego miesiąca opuści Civitavecchi^

Z Konstanty non ul? donosi telegram z dnia 3. 
bm., że wielki wezyr oświadczył posłom zagrani
cznym na przedstawienia ich względem sprawy 
egipskiej, iż Wysoka Porta nie zamieiza wymaga® 
niczego więcej, jak tylko ścisłego wykonani: fir- 
mann z roku 1840)41 i gwarancji, że tatowy ** 
przyszłości bidzie ściśle przestrzegany.

Rada. gminna w Gorycji mianowała ministrów 
dr. Giskrę, dr. Brestla, Plenera i Potockiego, tu
dzież namiestnika Moering? i Dyłego podestę dr. 
Visiuiego obywatelami honorowymi Gorycji.

Nadworny marszałek księcia Karola ,i jecnał 
z Bukaresztu do Wiednia, gdzie ma zarządzie przy
gotowania na pizybycie księcia. Z Wiednia ma się 
udać książę do Berlina i Paryża, a późu.ej do Pe
tersburga.

Telegramy „Gazety Narodowej.1*
Stanisławów dnia ó. wrieśiiia.

Zgromadzenie Indowe uchwaliło 1 Po pierwsze : 
Uwzględniając rzeczywiste stosunki krajowe > 
obecną chwilę polityczną , nie może doradzać 
polityki biernej opozycji; oświadcza się więc 
za obesłaniem Rady państwa, w tem jcdnJ 
przekonaniu, iż dmegaci złożą iti co*-pore, m ar- 
daty i opuszczą Radę państwa, skoro rezolu
cja sejmu galicyjskiego odrzuconą będzie, lub 
skoro rozprawy nad rezolucją najdalej do sze
ściu tygodni po zebraniu sie Rady państwa 
nie będą na dzienny postawione porządek.

Po drugie ; Złożenie mandatów do Rady 
państwa uważa zgromadzenie za patriotyczny 
delegatów obowiązek i wzywa pana Lanaesber- 
gera, zastępującego i Stanisławów z kurji 
trzech miast, do złożenia mandatu.

Paryż d. 5. września (wieczór)* 
Organ Rouhera le Public donosi: Cesarz czuł 
się znowu trochę osłabionym w skutek bez
sennej nocy. Dzisiaj rano jeszcze był ciągi6 
osłabiony pod wpływem burzliwego powietrza * 
mimo to jednak rekonwalescencja zapewne me 
zostanie znacznie opóźnioną. _____  ^
Pociąg* k o le jow e  na stacji lw ow sk ie j Pod* 

ZaincZL (pcdlug zegaru lwowskiego.) 
O dch odzą  du Brodów i Złoczowa o g. 11 m 38 rar,r)

„  o „  10 „  34 w ie cie
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 35 ip® ;,

„ „  .  o „  3  „  42 wieczór.



GAZETA NARODOWA z dnia 6. Września 1866. 3
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JAN BALKO
Poleca gwó, od 30 lat we Lwowie ibtuie- 

największy dotąd skład pod I. 2 %

fortepianów, pianin, or- 
8®esłrjonów i innnych in- 
8i»Jumentów najznakomitszych 

fabrykantów z gwarancją

na lal 
o J ł O ;

*

niżej cen fabrycznych.
Przy m'iię tikżp stare ftrte;iana v- 

l *mian i wypożycza initriiaiei.ts mszał 
<ieg,» r idz.ajii 2 1  umiarkowa m wy na 
*J 'Jzen m 2810 1 — 10

*

Pługi do wykopywania kartofli
n na sposób Ziigmitierowski
,  liD cbad la  czesk ie

W rzes iń sk ie  bez kol onio 
Mlewniki ręczn e  1 centryfug L c )
Siekacze franenzKie do buraków i kartofli 

do przyśrubowania na ścianie 
J laszyny do wyrabiania masła. 2709 6—?

Arnold Werner
We Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 4—5.

BBfl

S390 9 9 .100

S ikaw ki ognln  *£ ' Fnhrj!-.r. urządzona 
wie i ogrodowe r- 1823. (iwa
i i i ik i,  pompy, ra n iu je . I lu -

~ T osaiX K N  A U  S T V b e ‘pła-
^  tnie.W Wlriluln

LoopotdsUrtt, Miesbar. - I K  ' 
gegoDuber dein \ u w-rto n

Ekstrakt mięsny Liebiga
(E itra ctu m  caruis L ieblg)

Wyrób towarzystwa w Ameryce południ w«j 
Liebiyi Bztract of Company-,

którego dobroć i p -awdzisofić zaręcza 
pao baron LUbig,

Jtt»t n ajlepszym  i Jedynym  Arodkiem  
w zm a ctfia iiey m  d la  s ła b ych , o s ła b io 
nych rek on w a lescen tów  i w ie k o w y c h . 
W je d n y m  fu n cie  teg o  ekstraktu  ss 
**w arte  w szy sta ie  c z ę ś c i, w g o rą ce j 
W odzie rozp u szcza ln e , z 45 M niów 
bnę&a w o ło w e g o .

T e g o  ekstraktu n ad szed ł ś w ie ż y  
transport w  pu szk ach  kam ien nych  po 
' / i 7 '/| i '/> funta do n p r e b i  p o d  
.G w ia z d ą *  242 > ó o - t

Piotra Mikolascha we Lwowie. 

« p ~ c » c w -  * ■  f i Ł i  * * -
p -.e rw tz j au strjack i

sprzedały i wypożyczania fortepianów

•P W i. rłtiitt.  S ta d ł .  B auernm arkt 4 , 

w  praecUotlnini dom u L u u drlh of.
eow j/szy  zakład ,na zaszczyt ninirjs/ein podać do tria- 
OOmosci I . * nneszkanców prow incji, ze istnieje od 
o® lit 1 zawsze znajduje się w nim k t t lj  akłid  przeszło 
t00 iztuk W 1 k.icu wzorowych iniliumejituw na sprze

daż, i Ukuwis poleca po na»fę|>uj,c >cli cenach: 
Nowe fortepiany od 300 zlr

„  JtKi

;r»o
io

200
uo

1VJ
4 JO 
iw
Jj{!
400

salonowe fortepiany 
w koncertowe lortepiany z ni° 

talowemi b atami 
„ Dams*. pianiua najlepsi. wyrobu 

tyjrane fortepiany o 0 1 O*/, oktaw, 
jjfrom no fortepiany o 7 oktawach 
Harmonium od 3 do i4 rejestrów

Wszyitkie nowe Instrument a pochodź* * fabryk 
Posiadających w zlętość , zaupatrzoiie tą w najno- 
Waaą ie lszn e  przyrządy, m i ją s ilny , dźwięczny 
ton i pod względem *cii trw ałości iimze byc uuziefo- 
Uo wszelkie m ołebne poręczen ie . Ograne lnstru- 
*6dtft .-} wszysufo w na jlepasyn  stanic, dobrze 
tan w ytrzym ują i stosownie du swej wariosci pod 
k*id?m wzg.gilem zasługują na polecenie. P rzesyłki 
*a Listowne zam ówienia poczytują aię za sprawę ke- 
•orową i z tego powodu wykouy wują się najsnm lennlęj.

NB. Za opakowanie i spedycję do wiedeńskich 
dworcow kolei lub parowców należy osobno przesiać 
Przekaz na 10 zlr. w. a. od sztuki 2-W  7
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Dentysta J. "W EISS we Lwowie
przy ulicy Halickiej pod l. 18

były przez kilka lat asystenl Dr. Bardacha we Wiedniu, ma zaszezjr zawiado
mić niniejszem Wysoką szlachtę i P. T. Public ność, iż urządził we Lwowie 

podług najnowszego półtepu1 umiejętności i sgtnki

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y .
Głównem zadaniem mojem jest konserwowanie zębów za pomocą właści

wej metody, która polega na tem ab y :
1 ) bolące zęby przez przytępienia nerwu zebowego iozbawić wszelkiego 

czucia, a potem" dopiero nadpiute części plombować złote a lub inną sto
sowną masą,

2/ W-zelkie operacje zębów wykonywać w sposób njjstaranniejsky, uży
wając do tego eteru, lub też bez użycia tego środka, 2H2H 1 1 — 3 5

3) Wstawiać sztuczne zęby i całe szczęki, k torjcb  (.d naturalnycli rozró
żnić nic podobna, a które w żuciu i w mówieniu tymże nie ustępują, a wyk - 
nywać to bez najmniejszego bolu i bez uszkodzenia zdrowych zębów.

Przestroga przed podrabianiem!
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, zmarszczków ! Jedyny środek za
pobiegający upaleuiu od sł uica! Piękność i młodość przywrócić może tylko słynne na

cały śc iat

E a u  d e  Ł j a  d e  Ł I t o § e

liiiowe mleko ptęknośct\
wypróbowane przez król. prus. rządową władze lekarską, przez wszystkich „.nako- 
mitych lekarzy, medyczne fakultety,‘ damy i panów uznaue za jedyny skuteczny środek 
utrzymaniu piękności, aby skórę jednoozfeśnie uczynić oślepiająco biała, miykfcą, rieliKi-- 
t&q i zapalenie usunąć; po zniżonych cenach h oryginalnych flaszkach po 2 zlr- 50 cnt. 
i 1 zł 30 ent. w. a.

Bprlin 46 Jiigerstrasse, Lhose Hofl;eterant.
Główny skład dla Galicji tylko w bandlu

2 8t 6—12
F r a n c i s z k a  E h r l i e h a

we Lwowie w Rynku pod 1. 239.

Ludwika Marka
SKŁAD FORTEPIANÓW

przy ulicy Szerokiej pod I- 10% 
poleca

n a j w i ę k s z y  w y b ó r
itstrumentów wiedeóskiob z fabryk najcel
niejszych, których doskonałość i trwał ;sć 
właściciel składu os obiacie rozpoznał i daje 

wszelką możliwą gwarancję,

beriijsLie I francuskie,
pali.androwe, bardzo eleganckie, równające 
się w sile tonu i trwałości najlepszym 

fortepianom.
Ceny najumtarkowańsze.

Rabat z cen fabrycznych podług oryg i
nalnych cenników. 2720 2 —?

Wypożyczalnia fortepianów,

Ser Józcfitów
wyrobu zakładu gospodarcze 
go OO. józefitów dostać możnu 

J e d y n ie  w handlu

JA N A  H. B R O H L A
we Lwowie 5.768 3—3

i-i Aa

Na dnm 30. września r. b odbędzie się w 
Zaleszczykach L icytac ja  b tan m n y czy

stej i pói Kiwi Angieksiej

Wnego Erazma Wolańskiego
na k.orej następująoe konie najwięcej ofia
rującemu za’ gotowe pieniądze sprzedane
berfą :

Czystej krwi angielskiej.
1 h o o y n le r  ( gier Kuaztan >waty nro- 

dzony 1864 po Comforrerze od Goose.
2. K andydat og. kaszt. urod. 18^6 po 

Comfort-rze od Muchy.
3. lln a iis t  og . kaszt. nmd. 1867 po 

Comfurterze od Muchy zapisany do Produce 
Stakes 1870 r. 700 duk. we Lwowie.

4. 1. C om fo rte r  og. gniedy nrod. 1868 
po Comforterze i d Dark Lady.

Klacze czystej k rw i angielskie).
1. U oslin g  klacz guiad, urod 1847 po 

Tounbstome z Ohio (w Anglii), żrebna po 
Comforti r<e.

2 G oose  kl. kaszt ur. 1857 po Bellew- 
■ town od G ’sling, •renu* po Comforterzn.

3 . \ ltw icb  kl- kara urod. 1858 po Bel- 
lewutown id  oatk Lady, żrebna po Com- 
forterze.

. 4. M acha kl. gniada urod. 1857 po The 
Reiver od G iu b e j ,  żrebna po Comforterze.

5. A neksja kl. gŁiada ur. 1860 p>, The 
Reiver od Goślin^, żrebna po Comforterze.

6 . Vanessa kl. gniada urod. 1864 po 
Fandango od Julitt, żrebua po Comforterze.

7. W an da  kl. kaszt. nr. 1865 po Com
forterze od Muchy. żrebDa po Vor Stroom.

8 . M iss L o m lo rte r  kl. gniada urod 
1867 po Comforterze od Gosliug. zapisuDa 
du Produce Nt.k° i 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie.

9. L ady C o in forter  kl. guiada urod. 
1867 po Comforterze od Anckoji, tapisma 
do Produce Stakes 700 duk. w 1870 r. we 
Lwowie-

10. V on  Sti n «m ka kl. gniada urod. 
w 1868 po Von Stroom od Muchy.

Półkrwi klacze
11. Ł ysk a  kl. gmad» ur. 1858 po The 

Heiver od Izetki, ztebni po Comforterze.
1 2 . Lokla kl. t sszt. i rod. 1857 po So- 

verei£n od Lolli, żrebna po Comforterze.
13. Ł yska kl. gmada urod. 186 ;. p0 

Comforterze od Łyski.
Zaleszczyki są oddąlęne o 3 godzin jaz

dy od stacji kolei Lwowsko-Czerni wi ?c- 
kiej, Łużany. Dla dogodności aupniąeyei] 
pow ozy n staoji w Łużameb oczekiwać 
będą. Wyjechawszy ze Lwowa wieczornym 
pociągiem  przyjeżdża się do L -zau 
gudz. 6 tej rano — o 9 tejizrsna będzie sito 
w Zaleszczykach, — i tegoż iamtgo dni- 
wieczornym pociągiem można wrócić du 
Lwowa. 2715 6 -1 2

Zapisane konie do biegn 1870 r. będą 
sprzedane z angażowaniem.

Czaraokoike 15. sirrpnia 1869.

OUJABIUL
Kompletne urządzenie do fahrykac!i 

oleju z dwiema prasami hydiaulicznemi 
wraz z parową maszyną kotłem parowym, 
wszystko w najlepszym stanie do użyt
ku — jest do sprzedania z powodu stosun 
ków rodzinnych za cenę umiarkowaną.

Wiadomości udziela, na frankowane 
zapytania, właściciel Frań. Knnuschner w 
Wysocęanie koło Piagi w Czechach.

SOL p. P E K
Wielu lekarzy w Paryżu przepisu.,, ta

kową dla p rz . g 'towaoia kąpieli pobudza
jących, krzepiących l róztwaiząjących. 
Każua praw ie apteka w  Paryżu p-.siarfa pu- 
oełka tej soli dla Zastąpienia kąpieli alka- 
llernyeh, żelazny cli. jodowych,, starcza- 
nyeh l morskich. Słynny dr. Raciborski 
w Paryżu ndzielił w. »z z mnymi nająusko- 
mitszymi lekarzami, ohlnbne zaświadczenie 
tej i reparacji i zaleca ją jako silny ozycnik 
t/ rapeutyczny zewnętrzny w słabościach 
lymldtycznycli i ż o łd o w y c h  dl* przy
wrócenia energii ikiuszkuloin i nerwom

Skład g ió .,n y  w Paryżu na nlicyde la 
Sorbon.;e. 4 ; we Lwowio w/ aotece p®ua 
Piotra Mikolascha; w BrocEcb u pana Mi
chała Kullaks; v. Krakowie w aptece p
T rs  n e z y ń s k ie g o . 24 H2 5 — 8

U Ja

cierpiących na rrptrę .
S"cUrdzone urzędowo poświadczenie.
Od lat blizku 30 obtrcz.iny byłem cier- 

pieni m na rnpture, i doświade atem w >- 
statcirh szczególniej czasach wielce dotkli
wych boiów. Sprowad iłem sobie 2 sloia 
Maści rupturowej pana Gotlieba Stnrzsri- 
eggera z Herisau, a używszy takowej, ule
czony jestem zupełnie /. dłngoletnich cier
pień rupturowytn. Wypnwiadaiąe niniei- 
szer publicznie stokrotne dzięki, P1 lecam 
ten balsam wszystkim p d o b n i e  i ierpiąoym.

A lp e n , w Proseeh d 2 . stycznia 1868. 
2412 12-12 Graeven, strażnik pol; yjny.

Dla uwierzytelnienia pana Grneven z 
przyloteniemi pieczęci. — Alpen 2. stycz
nia 1868. Fort burmistrz.

Maści tej d o s t a ć  można tak w p ro s t  Q 
wynalazcy, Gottlieha Stnrzeneggera w  
HerUdU, k a n to n  Appenzell (w  Szwajcarii), 
jakoteż we L w o w i e  w aptece Z yg m u n  
ta H u/tera . —  Cena słoika 3 zlr- 20 cnt. 
w. a- za przesłaniem należytości. W ylecze
nie sprowadzające zcpalenia, pewne najeżę- 
ściej. Przepisu używania yrliiznerai po 
ćwiad leniami bezpłatnie a-c mLiela.

Z e  z b i o r u  I B  80

HERBATĘ CHIŃSKO-ROSYJSKĄ
  zupełnie świeża  otrzymał b'ndi>l

najlepszej jakości i poleca takowa na w ngę w iedeńską 
1  ft. O ingo . *. . ■ . ‘  . 2 złf.
1 r Familijna . . 3  -

.1  „ Kelange de Moskau 4 „
1 ,  -  de Cl.ina .  ,  .  4  „

1 n Imperial żółta, kwiatowa .  5 i
Wszelkie gatunki herbaty są w suiaku bardzo przyjemne z nadzwyczaj 

mifą wonią naturainą 1 naciągają ci.jmno.
Zamów:rnia z n-ow ncji natychmiastuskuteczniam. 2764 2“—12

Do pana J. Cr.
d en tysty  p ra k tyczn eg o  U> W ie d n iu ,  S la d t ,  B  gnerga sse  A r .  Z.

S tro n sd o r f 21 . Ii#t?>pada I8 (>8 .
.Inż od fi^ech la będąc trapiony bardzo dokuczliwym reumatycznym bo

leni zębów, utóry w jesieni i zitu:e (w skuie-t częsty, li zmian temp, r.ituryj wystę- 
pup l curaj wi.-kizą gwałtownością, kazałem sohje już kilki razy mawiać pi ja w ki 
na dziąsłach, które mi zawsze wiele krwi wyssały. Używałem też m ió«tw o wód do 
ust (tak z tiifi |szej aptiki. jak i z Rpt k zagranicznych, gdzie mnie zapewniano, że 
ich woda do ust nie ustępuje co do Bobroci w nic* i j Anaterynowej wodzie 
do ust Poppa), lecz nie osiągnąłem mimo to najmniejszego skutku; udaię sie 
‘edy do Glebie szanowny panie dourysto z pr -sbą, abyj po o;rzymaniu ninjeiszego 
istu łączył przesłać za przekaz.-m pocztowym, dwie flaizeczki pańskiej niezró

wnanej Anaterynowej wody do ust wraz z przepisem użycia.
/  góry będąc przekonanym o pożądanym skutku piszę się z szacunkiem 

2418 3 - 4  ‘  wdzięczny panu Józef Wolhfahrt.
S k L A D l

tycli artykułów z powodL swojej przelniosci wszędzie '-ns iiuineych sloszne i zasłu
żono uznanie nawet . w Nie..iezeeh, Szwajearjl, Turcji. Ai.glll, Ameryce, liolan  
djl, we Włoszech, w Hosji, Wseliodnich i Zachodnich Indjaeh n ‘ jakości pra-

. Jziwej i świeżej:
W e Lw ow ie: apteka dr. chemii Tytusa Żarz cniego, apt. pp. P . Mikolascha, A. 
Berlinem ijbenbergera, i Zygmunta R u c a e r s ,  haeńel p. Klaink wdowy, i p. Bonifacego 
Stillera. W  Krakowie: pp Górecki. J.Jahn, L. Fointuch, J E .  Stockmar apt. i J, Bartl, 

N. Redyk aptek., Siedlecki aptekarz.
W Beitie p. Hiymak, 10 Białej p. Józ Knaus, 10 Bieliku p. S anco apt., v  Bior

cę p. Czarnik apt., 10”Bochni p. Niedzielski 1 Konst. Solik* »  Brodach p. Fr. Gomoliń 
ski ąpt-,to Bretranach p. Źminkowski apt. i p. B. Fiatnhecht, *> Buctactu p. Sercel, 
10 Chrzanowie p. Sporysz apt., 10 Czerniowcach p. Alth syn 4pt p. Itoż.:ńr:,.i i p. Rinizin- 
:'er, to Dobromuu p A. Grotowski apt., 10 Doume p. J Trsunfelluer ap t. 10 Droho! yc*y
pp. Kleczkowski 1 Rosenheim apt., to Dynoibic p. M,. Kouiecki, 10. Frysztaku, p. N. Lćw,
10 Grybowie p. Muszyński, 10 Jaworowie p. Lachowi :z «pC., 10 Jarosławiu p. Bogusz apt., 
10 Jutłowcu p. J. G. W ilrze '1 apt. ,  w Kimpolungu B. Sommer, w Kołomyi p. Różański i p, 
Sidorowicz p,. to Krynicy p. M. Nitribitt apf ., to Lutowiikach p. A. Koniecki , to 
Lipniku jr Sommerfeld npt., 10 Manaiterzytkach p. Lipscbiitz, to Nowym iai,u p. S. Laur,
w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 10 ł-ouk,ej Ostrawie p. C. Weber apt.,
to Prttmyślu p: Gajdeczka i Syn, p, Kozłowssti i p. Machalsai, 10 Prtewortku p. Jani
szewski apt., to Radowcach p. B. Teichmann 1 p. F Tina apt. to Rozwadowie p. Marc.-
cki, to Rzeszowie B. J. Sehaiter i Syn, u Samborze p. Kriegseisen apt., p. Ritdl apt,, 
p. A. Kramer i p. K-jsenbeim, 10 Sanoku p. J J.iklicza wdowa, i p. R Fzrth, u Sere
cie p I. Somuer i J, Dcmpniak, 10 Stanisławowie p. F. Stecher apt., p, A . Beil apt. i 
j. C. Kopacz, to Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J. D. Nusaenblątt, to Smzawie p. 
G. Botezat apt., to Tarnopolu p. A . Morawetz, p. W. Stacbiewicz i o. L. Kaimin, 10 
lamowie p- W . T . A. Waligórski, to lurct p A Czvrni*ński, ,10 ^  doi-,-a»i p. Foltin 
10 Zaleszczykach p. Kodrębski. to Złocrowit p G Tsdencbccht.to Żółkwi p Krzyżanowski)

J f r  Pnrirt prakt- dentysta i właściciel przy witej ii
• M * : -t '  vr Wiedniu, Stadt, Boguergassc Nr. 2.

O .  H i n t e r l e i t u e r
rzeźbiarz i kamieniarz 

w Wiedniu Fiinfhaus, Dachst M^.riahilferlinie; 
v/ G racu: Anneug-isse, w domu wła.n.ra Nr. 667;

poleca swój od 2 8  prz 0 o lat znaiy, najlepiej renomowany f największa
sklnd tirannie i srtystyoza o srykoóc-sonych 

P o m n i l E ó w  g r o b o w y o ł s  
1 e ,an in , karr;,ryjs'tii-eo. btyrj iS^iego, azluzkijjęp i HU<trjs,ckiego marmuru, 
tudzież z wszilkicn rodzajów piaszowcs, po cenach od 15 zł. do 1000 i w yżej.

O kładanie grobów granit co i m r.nuąem wszelkich gatunków, wyao-
nywa su; z ralą st srotinuścią, poleruje i delikatnie obrabia.

R o b o t y  x j e ó b i s t r s k t l e  
jako tu.: Posągi, figury, portrety, pcplerfi.i, kominki i inne przedmioty ozdobne 
z marmuru i w .zelk ch możebnych r >dz»;ó v ksmie-.ia po oecach najtańszych 
'^najdnj-i się zawrze na składzie. — Przyl -ai wyżej wzmiankowaną firma, jako 
wlauc :i.-lka wi^lu łomów marmuiowych jest w możności, wszeikie stawiane 
żądania tego fachu dotyczące, po pizesłanin szkiców łub rysnukóa wykonać 
w najkrótszym czasie. 2383 24 —32

Posiadrjąc znaczny skład płyt marmuruwych wszelkie zamówienia 
u m y w a l n i ,  s t o ł ó w  t o a l e t o w y c h ,  k o p . s o I ,  s t o l i k ó w  i p u l p i t ó w  
wykonywają się jak naj* miej i prędko. Sztachety do nagrobków wyrabia
ją się na ż^dauie m o c n o  i t a n i o  we wła&nej tluda.ni

Zamówienia na ws relsie roboty do tego f«chu należące przyjmują się i 
wykonywują bezzwłocznie najdokładniej i pr cenach umrarkowznych.

LISTY ZA STA W N E
A u s t r j a c l i i e g i o  B a n h u

d la  k r e d y t u  i z a l i c z e k  h i p o t e c z n y c h .
1’odajewy Iiiniejszem do wiadomości, iż sprzedaż naszych listów zastawnych po

wierzyliśmy dla Galicji i Bukowiny wyłącznie panom J. Brcuer i Syn we Lwowie.
W ie d e ń  w sierpniu 1869.

Austrjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych.

Poth ższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a splacalne 
po upływie lO lat w  pełnej wartości nominalnej przynoszą pięć o<l sta i mają 
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w czystym zysku Tow a
rzystw a; dywidenda ta tworzy dodatkowTe oprocentowanie, które na rok bieżący wy
niesie prawdopodobnie nąjmniej jeden od sta. 2300 2- ?

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku
w Wiedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie 
we Lwowie, u n as bez wszelkiego potrącenia.

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe 
tylko do 5 0 %  Wartości, że wydaje listy zastawne do wysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zwykły stosunek liczebny kapi
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak 1 do 2 0  lub nawet 30, dal^j, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek dotyczących  
przez wpłacony całkowicie dwumilionowy kapitał akcyjny Tow arzystw a, (za 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zważywszy nareszcie, że te listy zastawne są w obiegu na wszystkich giełdach au» 
trjackich, i rówrież jako kaucje użyte być mogą, przeto podają one największą pe
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader ko”zy-
» to e , p o le c ić  m o t a ć  j .  Breuer i Sto



I GAZETA NARODOWA z dnia C. Września 1669.

D la pclnkarli dwóch synów zamieszkaw
szy ue L'A'ftv?i»i. rr.nyo na m ieszk a
lne i na sw u j s fó l przyjąć d w ó ch

lub (rzeeli nilocl; eh ludzi, poręcza ęe <j 
cowskij i’pi kę, (W ór, korepetycję odpo
wiada n«ą v/>ki aftom szkolnym, przy fcoawer- 
sacyi Iranc iskiej i wspóloem wraz z moimi 
synami codziennera pibieraniu lekcyj '
k a  fran co  k ie g j .  M ieszkam  w R y n k u  nr. ibO

itru, od frontu. 2 8 0 1  _ & t
W a s i l e w s k i .

trzecie pij t

A U F N  A I I M E
in  d a s  t

E r z ie h u n g s -I n s t itu t
fin11 - n ji i-iii. L r VoUs- iind Mittei 
Hdi.-iK n -  Mimatspcosion zO Guidea 0. 

' - I W .  _  iju-rli A n t u e l i u r s r  o  i d e m  Inha- 
1 'o--, i ii lu tk to r  _ Joh. Kv. Fugi 

rad- «;rr..JpcW iin ' 'Stenem il.tise 
.Vis'Ti’iil chc Proera-niiie sofart nach

! '.V11 ’ *i ■ i ! i .n ,cU i (  1 — 3

D yren c a trv p y  ppow in  jo n a ln e j

T e a tru  p olsk iego
c h c ą c a  zje. lim; na o im  p-zciDt-iwień 
w  cz.uSie ov .s !aw y  ro ln icze j  w  H o ro -  
d. nci: w  d n a c h  lii. 20. 21. i 22. w r z e ś 
nia, . dh“  ć sio m ające j ,  do  Horoclensi, 
yeolice się zgłosili do komitetu, w y 
staw ę urządzającego .  2 8 1 2  2—2

Pierwsze radykalne roślinne środki 
przeciw

■ * :  W ś c i e k l i ź n i e
tak dl t ludzi jak i zw ierząt, i p rzeciw

KSIĘUUSZOWI
tudzież [trzeciw z.razie pyska i racic 

u bydła.
N.azllczono n iic ll *h ' i zaleean? 30li-tijicnii 
świadi-et" ami t; k II;, r c k c jl  g łó w  n e g o
szpita lu  ‘ o ie nam cy roZjio.zijiL.c-
i i .  w . c. k .  MiuUfcrmwa i NainWt-
lPct >a jak i A jny a uyck osób, poręcza
li  n‘e7»wod.'ii.śó Uch l-fcars**-; wewnętrzne 
n i y w a t f i d  ł i c b ż e  n i e  może n a w e t  w  w ą t p l i 
w y c h  v. y ; , ; j |)k j ch . tz c /e  ó l n i e  t j d y h y  kt-> 
był o d  p o i  r ż a n e g o  o w ś c i e k l i z n ę  p s a  p o -  
K i s a ° y  w z  u e c a ć  j i k ą k o l  yii k o b a w ę  ' / ł yc l i  
s utków dl a  zfbiiWia.

W każd in kol . familijnem powinien 
znajdować się zapas tyelr.e ś.-odsó v. gdyż 
/.w łoka w z a l j ’ iu zagraża utratą życi/. Ca- 
i k iracia odhy wa się w jednej godzinie. 

Ubiwny skład/pad firmą: . Ct
A . W ie lk o p o lsk i I. 44 m. w e  L w o 

w ie. filia lne sk łady: n pp  hpt. Shdlfccr- 
ger w  I3iiaia(vnie: u p. .pt I'. Edyr w  

rnie i u p. K. Scliniatz a L incu .
Na (1,3-e /k  icii j- st na pieczątce i w 

3.zkltj o.stepiowsn" nazwisko A. Patkiewicz, 
który za bezwarunkową skuteczność środka 
przeciw wściekli/ ie i za fletnią trwałość 
obojga środków ręczy swojem mienieni, a 
pomimo t.-j gwarancji i w tern samym celu 
są deponowane w głównym wyż wymienio
nym składzie X < _ » 0 0  złr. w. a. którą 
kwotę wolno w każdym czasie , ;ontrolować 

( o a wsp' rnr i iny. h śmdków przeciw 
wściekliźnie i ka.ęguszowi wraz z maścią 
d » uratowania jedoej osoby lub zwierzęcia 
3 lir . w. a.

ZN IŻON A CEN A jcdn»j porcji środ
ka przeciw zarazie pyska i racic n bydła 
1 złr. fiO enł. w. a.

D i 5 do? dodaje się jedna bezpłrttnje. 
również udziela się d.iiyczące broszury z 
świadectwami bezpłatnie.

Ubogi b leczy się bezpłatnie. 
Cudowna maść, k tó ra  oię do każdej do

z y  środua p rz e ciw  wsi.-iekbżnie dodaje, goi 
nawrt paj« p o ro ży  w sze i za s ta rz a łe  raD y. — 
Cena jerii j porcji 2 z łr .  w. a.

| _ V  Do ielmużnego A. Patkitwioza. 
Wakstek polecenia W. c. k. Namiest

nictwa z dn'a 26- marca 18:8, 1. U b i ł  po 
twierdza się na Jogo wniesienie z dnia 22. 
lutego r. b.* żeś Pan w bpeu z.erpniu i gru- 
gniu 1S&7• jedenaście osób od wsciekłj ch 
i sów pokąsanych swym tajemnym środkiem 
w szpitalu* leczył, i że wszyscy jedeunscie 
szpital przed czasem prawem przepisanej 
obserwacji zdrowo opuścili.

Lwów dnia 2. kwietnia 18o8.
Ilertlileir ni. p. 

2811 1 -2  DyfeM or szpitaiu.

Ksiągarnie FARO LA W ILD A  we Lwowie i w Samborze 
utrzymują t.ielki skład

K S I Ą Ż E K  S Z K O L N Y C H
tudz eź

preparacyj, komentarzów i tłumafzeń
do

K 1 a  d y  k  o w
niemnh'! wielki wybój

B ,  « r >  WXiT
GLOBUSÓW, ATŁASÓW, MAP GEOGRAFICZNYCH

1 s i e c i  d o  m a j j .  2770
Wiele dawniejszych wydań s; rz ‘daje się po cenicb znacznie zniżonych.

»  I T a b r y f e a  l i r u j m r a  [  .  J

i k l a d  f a b r j c z n y

WWp papierowych
angielskich, francuzkich, pi agskich i wiedeńskich

w największym doborze 2005 e—6

po cenach stałych futorycznych

JU R G E N S
przy uiicy Halickiej pad 1. 300 .

G - G

J. s.
we Lwowie

Skład fibryczuy towarów piankowych 
KAROLA KOBER

ut Wiedniu Kurntneestrasse Nr. .? /.
poleca swój obfity skład wsztlkiogo rodzaju fajek pianko
wych , cygarniczek, pudtiek (ctiits), jako też wszelkie to
wary tokarskie. Nargile, najprzyjemniejszy przyrząu do pa 
lenia. w którym dym przechodząc przez wodę oczyszcza się 
i ochładza, z elastycznym cybuchem i pursziytieLO. zarówno 
dla tytoniu i cygar, on 2 złr. f.O cnt. do 25 zlr- /.lecenia wy

konują się jak najaknraineij i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i w^ory roz
sył ją się bezpłatnie i franko. 2518 7—12

Medale i medaliki
na pamiątkę obchodu

UNII L U B E L S K I E J
ze złota srebra i innych metali 

sa w banału pod firmą

A. Bielański
plac uatedralny nr. 2 9 — 50  m. 

do nabycia —  pojedynczo, i dla za- 
miejscowzcb w większej ilości z opu

szczeniem rabatu. 2810 2—i  
Zamówienia przesyła pocztą.

Dobra Jawczew  "  ^  j u c e  g r u n t u  o r n e g o
75^ mórg., pastwisk pod kulturę zdatnych 2G7 
m >rg.: sianożęci 183 in., ogrodów 13 m., 
lasu dębowego 27G tr., tucbycb dochodów 
^ tO  złr. budynkami d 'statecznymi w 
d ibrym stanie i po największej części nowo 
murowanemi niemniej ze stosownym inwen
tarzem żywym i narzędziami gospodarskie- 
mi, są z wolnej ręki do odjtąpienia, czy to 
ze gotówkę, czy w zamian za kamienicę. O 
bliższych szczegółach można się poinformo
wać u właścicieli na miejscu lub w Nowo- 
dworzu pod Gorlicami. 2776 3—3

Z dijHAiJ !. sierpnia 1869 otwartym został
W  .LSStanisławowie

S ^ O Y i l S U W Y

B i  fcll GALILYMIEGOI
dla handlu i przemysłu

pod fiiran.

: . Kamiński i Spółka
Zakres czynności:
1. Skupywanie weksli i trat.
2. Dawanie zaliczek na płody i towary.

wi j w,'mic komisowej sprzedaży i kupna płodów
i ; o  w a r

!. PrzyiKnowanie ’ ■ z.astaw' papierów publicznych, knis 
fieldów ,' m;.j .c\ ii. iuuiz z ota i srebra.

ó \V*i kuuj:. wanic k-misowego kupna i sprzedaży tyęii|C 
pajiiciów.

C. P iz j1 mowanie gotowizny na bieżący procentowy 
rachunek lub w zamian za bilety kasowe procentowe Ranku 
galicyjskiego dla handlu ' przemysłu. 2010 12-20

Dr. Ignacy Kamiński.

BODAIa

py
« in o  czerw , ne, przewyższające swym » y- 
hornym sinukiem i bukietem wszystkie tnk 
zwsiie “  l*elits Bor<lennx ”  i t. p„ spro
wadzone w butelkach oryginalnych ('kaps

lowanych, polecam

butelkę tylko po

f K  » € »  « * • -
Opakowanie franko. Zamówienia za zali
czka. Pr/y większej ilości znne/ny rabat.

F. \  KRÓLIKOWSKI
r, /? 1 GłlAI 1/

O d r

Tak dobre jak ze ztota, są

BIZUTERJE ze ZŁOTA TALMI
ą t w - l e c k i k e *

Ktoby je chciał dostać w prawdziwym galunkp, ten niechaj
sic  uda pod adrestm  1

INDUSTRIE-HALLE in WIEN,
Praterstrasse 1 0 .

Up asza sio uważać nr tmmi-r i nia mieszać go z numerem 26. 
Za trwałość biźuteryj poręcza się na piśmie.

Ycrcinigte

W

\ o

F F f

r«uii
190 JL

B iżuterje bry lan tow e .
Prześlicznie zrobione, nawet znaw cę mog?) w 

wprowadzić. Oprawne sjj w prawdziwe złoto Ta Im i. 
Riylanly zaś s.f im itowane zo szlifowanego jak na jle
piej kryształu górskiego, i nietrac.j nigdy ognia, liuif* 
drogie kam ienie Sij również im itowane nio do poznania. 

} lirnszka zlr. 1.50, •_>, ;J. 4, 5.
1 para kolc zyków  zlr, 1.50, *2, 3. J, 5.
1 pata guziczków  do pólko^zulka złr. 1.50, '2, 3.
I para guziczków do rękawków /Ir. 1.50, 2, 3.
I szpilka męzka zlr. 1, 1.50, ■_», 3 
] pierścień brylantow y piękny zlr. I. 1.50, 1,  3.
1 krzyżyk na szyję złr. I, •>, 3.

C y ze lo w a n e  Diżiiterje ze zLota T alin i
i łańcuch ze złota Tal mi zlr. 1.50, '2, J 50
1 iańcucb na szyję  zlr. J. -50. 3, 4.
I pow abny naszyjnik damski z krzjżykiein  złr. I,**. 
1 liroszka 00 c l. ,  zlr. 1, 1,50, i .  3. 4.
1 para kolczyków  80 c l , ,  zlr. I. 1.50, 2 
i jjęk w isiorków  (io zogar a 40, IW, 8l) e t ,  1 zlr.
1 medalion 50, 80 c t ., zlr. 1, 2, 3.
1 para guzików  pófkosztilkow yeh 30, 50, 80 c . ,  I zf.
1 para guzików  m ankietowych 40, 00. 80 c t , 1 zL
1 szpilka inęzka .50, 80 c t .,  zlr. 1, 2, 3.
1 broszka na loŁogialitj zlr. I, 2.

Biżuterje koralowe z oprawą w zlocie Talmi. 
1 broszka zlr. 1.50, 2, 3, 4, .5. 
i jiara kolczyków  złr. 1. 1.50, 2, 3 4, 5. 
i para guzików pólkoszulk- 80 ct , 1 zfr., 1.50, 2.
1 para gu jik ów  mankietowych złr. I , 2, 3.
1 szpilka tiięzka zir. 1, 1.5U.

1 naszyjnik damski zlr. 2.50, 3, 4.
I bransoleta zlr. 2, 3, 3.50.
1 sznur korali siekanych 10 ct.
I szu.ir korali krągłych 30 cnt.

Biżuterje em aliow an e.
Kinalia przepysznie zrobiona na zlocie  T a ’ n»i 

1 broszka złr. I. 1,50 2, 3.
1 broszka prawdziwuini koralam i i em alią ozilobio 

na złr. 2, 3, 4, 5.
1 para k olczjków  zlr. 1, I 50. 2. 3.
1 cały garnitur em aliow any, broszka i kolczyki ; 

brylantami złr 3.50.
1 para em aliow . guzików  pólkoszulkow ycli 00, 80 c 
1 para em aliow  guz kow mankiet. 80 cnt., J, 2 zlr 
l medalion 81) cn t., zlr 1, 1.50, 2, 3.
1 pierścień em aliow any bil c l . ,  80 c l  ,  złr. 1, 2.
1 łańcuch z uinnbą złr, I 5<L 2.
1 łańcuch damski zfr. 2 50, 3 50.

B iżuterje p e r ło w e  w oprawin fiiig.nuowjj.
1 pierścień z perłam i zlr 2.50, 3, 4.
1 szpilka męzka z pertami złr. 1, 2 3
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
1 para kólczyków  zlr. 1.50, 2, 3, 4, .5,
1 prześliczny naszyjnik damski z klamerkami hry- 

laritowemi i serduszkami z brylantam i i rubinam i 
złr. 3.50, 4, 3, 0, 8.

.iiżu terje  n lum ihow e.
1 para kolczyków a la E ugenie z łr  2, 2 -50 3 
I broszka a la E ugenie złr. 2, 2.50, 3. ’
P ierścionki em aliowano z kam yczkiem  bry lan to

wym cnt. 80, złr. 1, 1.50.

Nie do uwierzenia, a Jednak praw da!
1 prawdziwy^angielski, w ogniu złocon y , srebrny ‘

lironóinutr, podw ojm c kryty, em aliowany, ze szkłem 
,ryszta łow em , razem z łańcuchem prawdziwym ze 
/.Lila Talmi i z m edalionem  wszystko to razem w pu
delku zlr. 20.

Ibaw dziw y angielski Srebrny chronom etr o jedn ej 
lop crc ie . z szkłem  kryształowym , wraz z łańcuszkiem 
me laliouem  w pudełku złr. 17.

Angielskie srebrne zegarki cylindrow e ze szkłem 
.(•yształowem, wskazówką minutową, wraz z łańcuchem  
• medalionem, w pudełku, zlr. 10.

Takie same zegarki cylindrow e, jak najlepiej w 0 - 
■Miu z łocon e, z werkiem nikłoj[ym  żłr. 12.
”  Srebrne z e g a  rk  i Ł o L * ,i  d z  n e  (ankry) z szkłem 
iryształ. i sprężyną do odskakiwania koperty złr. 15.

Srebrne zpgary kotw iczne, bez kluczyka do nacią
gania, z szkłem kryształ, w  przeoysz. pudełku z drze
wa zfr. 20, 28, 3'L Te same ze złota zh\ 65, 75, 95.

Z e g a r k i  d a m s k i e  srebrne, z szkłem  kryszta 
iow ęm , w iniuiaturowyin form acie , m ocno pozłacane, 
razem z łańcuszkiem  na s z y ję , wszystko w p u 
dełko z|r. 15. Takie sam e w podw ójn ej kopercie i z 
łańcuszkiem  złr- 18

Srebrne damskie zegarki cy lindrow e m ocno pozła 
cano złr. -0,

Złote (nr. 3 złota) damskie zegarki, z sprężyna do 
odskakiwania, z szkłem kryształ, złr. 22, 24, 25 27.

Z e g a r k i  ze  i t r t a  T a l m i ,  o podwój...« h  I tu p e r la r l i  
z w s k a z ó w k ą  m i n u t o w ą ,  a z k l e m  k r y s z t u f o w e n i  i w e r -  
k>em I l i k i ę w y m ,  y r a z  z l a ń c u s z  ie.u z u. T d z i w e s o  
Ziuta la lu n  I i n e d a l io u e i n ,  w s z y s t t o  w pu delk u  z l r  l >

Przepyszne p o z y t y w k i .  m u : „ d j a n y ,  
j.jce  uajitowrze kom pozycji, Mayerlieera, OllenbaUia 
Mranssa, /,'elirera i t. d., I sztuka u 4 ariacli zlr. i VI 
I sztuka o j  arjacli zt, i 0..W, j sztuka o 6 arjsili i 
aparatem do iieu .olG w ania, m andoliną, przyrzji.em  
dzw onkow ym  ild. zir. 1Ś, taka sama oL2 ariach'Utr i*i

M i n i a t u r o w o  s t o l i k i  d o  p i s a n i a  z m u 
zyką złr. 15.

W ielk ie , przepyszne s k r z y n k i  na c y g a r a  i  
muzyką złr. 15. 18.

A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  
złr. 10, 12, 15.

T a b a k i e r k i  z  muzyką z łr. 7.
P o z y t y w k dla ptaków po zfr. 4, 4.50, 

z 4,  6  i 8 a r j a i n i

z m u z y k ą  po

Ża wytnieaion'’ pjwyżej zegtrki kics/onkuwe dtji się 5cio-k'tniv* poręcteoi(

1 pierścień z prawdziwemi perłami zlr. 1.80.
1 pierścień z turkusami ł perłami złr. 2.50. 
Pierścionki z  rozm aHeini kamieniami, jako l o : 

ch n sop iasę iH i turkusem* jaśm iuom , opalem złotawym , 
opalem zw ykłym  i t d. po złr. 2 50, 3, 4, 5

W ielk ie  p ie r ś ru  iki z p oczęc ia m i ze złota, zk a in ic- 
nleiu do grawirowauia po złr. 3.50, 4, 5, 6-

iliężkie pierś r o l k i  z łote, z prawdziwem i d iam en
tami siedm iogro<l/.khm i po zlr. -5, 0, i, 8.

Takie same pierścionki z praw dziw o mi rtiaiiiuntaiiii 
po zlr - 6, 12, 15, 20, 23.

Takie same z prawdziwem i perłam i po złr. 4, 5, ti, S. 
Kolczyki z io le , para po zlr. 2, 3. 4. 5, (i d i |l).
K olczyki z ło le  z prawdziwem i dianienlani! siedm io- 

g n o lz k ie in i p a  z lr . / ,  8 . 10, 12.
broszka złota po złr. 2, 3, 4, 5, 0, 7, do 12,

Lale garnitury, broszka i kolczyki ze złota w szka
tu łce, garnitur »o  zlr. 0, 8, 10, 15, do 30.
2 r 0  ^ IZjjC2lti P^l^oszulkowe ze  z ło t a ,  para po złr. 1.80,

Guziczki m ankietow e, para p o  zlr. 3-50.; 4, 5.
Szpilki m ęzkie do krawatek po złr. 1.50, 2, 3, 4, 5.
Ś liczne złote naszyjniki dam skie z krzyżykiem po 

złr. 5.50, 0, 8.
Krzyżyki złote 7. wstążeczkami aksamitneml po 

złr- 1.50, 2. 3. 4 do 0.
/.ło te  medaliony m asywne po złr 2.50, 5, 0. 8, 10. 

j , j|*w ilziw e koralowo krzyżyki w z ło te j opraw ie po

Złote l.iiiciis/ki zegarkow e, m ęzkie i damskie k ró 
tkie po /Ir. 13, 1>, 20 do 3.3, d ługie po zlr- 20, 25, 30 
!(). lii) do 200.

Klamerki złufe do p(-ref po c t - 80, z łr. 1, 1.50 do 2. 
Minima p ierścionki po złr. 2, 4, 5, 0.

_u'pra s sie 1 T Szu -owną n iih liru io jó  naliinrzc-jmiej. Iiy zo wzpl^do na własny inA-reł z wsselkieuii 
poloci-n ai». uri awua . .  j v p - c « t  <1. „I iir iu strk -lla llj-  pud puwyżoj podanym adresom  edyż w t e d f  ItlkJ 
m ożna p oręczyć za prawdziwość towaru 3 3

, l'staw iczrie zamowronia tysiąca dtngoletnicfi od b iorców  ze wszystkich części m onarchii
A usirjackiej, z N iem iec, Moskwy, T u rcji, W ioch  i z ca łego W schodu dai i  o  r z o t e l n o m  i s z y h k l e m  
w ykonywaniu otrzym anych z po za kraju poleceń najlepsze pośw iadczenie.

Cenniki z illusl racjam i rozsyłaj i się bez|)hiluiu i I r a n  c o .  0 39 3  M- ~

Towarzystwo c. k. uprz. Lwowsko-Gzerniowiecko-Jasskiei kolei źehzuoj.

OBWIESZCZENIE.
Ostatnia przeszkoda, wezfiranieLii Prutu przy moście kolejnym 

w  Lubkowcach zrządzona, zostafa już usuniętą, przeto od dnia 5. 
b. m. pociągi osobowe i ciężarowe podfug istniejącego planu prze
chodzić będą.

Od tego dnia począwszy będą zatem podróżni, pakunhi, prze
syłki pospieszne > towarowe od i do wszystkich stacyj kolei 
Lwowsko-Czerniowieeko-Jfasskiej jak przedtem transportowane.

Lw ów  dnia 5. września 1869.

a s *  1— i Dyrekcja ruchu.

Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości, że od d. 1. września 1869 począwszy.
w y d a j e

A S Y M i T T  K A S O W I
4-procentow e za 2 dniowem [

4|4-procentow e za 8 dniowem [w ypow iedzen iem ,
5-procentow e za 14 dniowem j

i że wszystkie jej 4 |0 asygnaty kasowe w  obiegu znajdujące się, od 1 
września 1869 począwszy, po 4 ![, od sta za 8mio dn iow em " w ypow iedze

niem oprocentowane będą 2797 2-

W jd aw ca : W italis W . Smochowski. W ła ś c ic ie l : Jan Dobrzańoki. Redaitor odpoiueozialny: Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.


